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Nie ma to, lak „radosna 
twórczość“ !

Sanacja, ukazawszy się przed kilku latami na wi­
downi publicznej, zapowiedziała erę „radosnej twór­
czości. 1 już od szeregu lat danem nam jest oglądać 
tę erę i żyć w tej erze. — Sanacja pozostaje 
swemu hasłu wierna. „Tworzy“ t nieustannie „tworzy“. 
Nie można jej zgoła odmówić zdolności ani oryginalno­
ści twórczych. Wiele z tego, co sanacja już „stworzyła” 
w Polsce, nie zna aż dotąd żaden kraj ani nie może 
się tern poszczycić żadne inne państwo. Czy gdzie­
indziej np. znają Brześć, wysyłki kart imieninowych 
na Maderę itd ? A mimo to w swym zapale twórczym 
sanacja nie słabnie, nte ustaje. „Tworzy” coraz dalej 
i coraz to nowe rzeczy. Ostatnio w czasach najwięk­
szego wyczerpania gospodarczego, twórcza jej uwaga 
zwrócona jest w kierunku tworzenia „funduszów 
państwowych“. Co do podatków, to, oczywiście, 
niema dwuch zdań, one w czasach tak krytycznych, 
jak obecne, są bardzo niepopularne. Stwarzanie co­
raz to nowych podatków mogłoby jeszcze i w sanacyjno- 
filnej części społeczeństwa wystudzić ostatki zapału dla 
sanacji. Więc od tego narazie odstępuje sanacja. W to 
atoli miejsce tworzy nowe dzieła, coś zgoła nowego, 
dotąd nieznanego, a mianowicie wyżej wspomniane 
„fundusze państwowe“, na potrzeby „powszechnie 
odczuwane”. Naturalnie takich potrzeb naglących 
jest dużo.

Fundusz drogowy.
Np. istnieje konieczność poprawy dróg i ich utrzy­

mania. Niema więc czego się namyślać i wahać. Od 
czego jest era „radosnej twórczości*. Powstaje zatem 
„państwowy fundusz drogowy“. A tak pilno z jego 
stworzeniem, , że uchwala go się tak, jak to mówią, 
„na łeb i na szyję“. Ma te coprawda ten skutek, że 
jego wykonanie wprawia w zakłopotanie przedewszy- 
stkiem sam rząd, który nie umie sobie poradzić 
z trudnościami, jakie się wyłaniają i konsekwencjami, 
jakie on za sobą pociąga. Już teraz niektórzy wyco­
fują samochody, by powrócić do... koni.

Mniejsza jednak z tem. Jest fundusz. Twórczy 
pęd sanacyjny znalazł ujście. No i drogi będą jak 
murowane 1

Fundusz budowlany.
Brak jest gwałtowny mieszkań. A przytem dla 

zmniejszenia bezrobocia ożywienie ruchu budowlane­
go jest bardzo pożądane. Potrzeba na to tylko jed­
nej drobnostki — funduszu. Cóż się długo namyślać ? 
Należy taki fundusz stworzyć. A droga do niego na­
der prosta. Podniesie się czynsze komorne i mimo' 
obciętych poborów urzędniczych będzie „państwowy 
fundusz budowlany” i będzie mieszkań pod dostatkiem 
i według życzeń.

Fundusz szkolny.
Wszyscy mówią o konieczności budowania szkół. 

Podczas ostatnich debat budżetowych ze wszystkich 
stron padały nawoływania do znalezienia środków na 
budowę szkół, zwłaszcza powszechnych. Jak jednak 
zaradzić temu, jak zdobyć pieniądze?

Trudno się dowiedzieć, kto jest autorem genjal- 
nego pomysłu , funduszu szkolnego”, ale „pomysł“ jest. 
Ponieważ nauka w Polsce jest przynajmnej wedle 
postanowień Konstytucji — bezpłatna, przeto trzeba 
wynaleźć formy obejścia postanowień. Zatem ma 
się opłacać właściwie wszystko, co dotyczy szkoły, 
Zatem wszystkie podania o przyjęcie do szkoły mają 
być ostemplowane. Wszystkie świadectwa również.

Za naukę dziecka w szkołach powszechnych ma 
się płacić po kilka złotych, po kilkadziesiąt za studja 
gimnazjalne, a po 250 zł. za uniwersyteckie. Pomoce 
szkolne osobno, świadectwa i egzaminy osobno, sło­
wem: wszystko w istocie rzeczy będzie ostemplowane.

Z uzyskanych sum opłacać się będzie koszta 
budowli szkolnictwa powszechnego.

1 „będą” szkoły, uczelnie, zakłady, że aż się patrz !
I w ten sposób łatwo, szybko i gładko „usunięte” zo­
staną wszystkie gwałtowne potrzeby kraju, bez „na­
kładania nowych podatków i ciężarów”, a tylko dzięki 
„tworzeniu“ coraz to nowych funduszów państwowych. 
Iczyż doprawdy może być większa przyjemn. na świecie,

jak żyć w Polsce w erze „radosnej twórczości”. Sa­
nacja „tworzy ” i ma nieustanną radość i „zadowolenie“ 
z tej swojej „twórczości”. Cóż przeto dziwnego, że 
jej z tem dobrze i że ustąpić nie myśli. Że ci, 
dla których ona swe „dzieła tworzy”, nie

dzielą tych uczuć radosnych, ale raczej łzy ronią,
że ci, na których kieszenie zakrojone są owe „fundusze 
państwowe“, zaciskają częstokroć zęby, cóż to obchodzić 
może autorów „radosnej twórczości?“ Byle oni byli 
zadowoleni, że mogą „tworzyć“.

Konferentio w Belwederze msrsz. Piłsudskiego z Prezydentem Riplitei.
Warszawa, 1. 5. Wczoraj o godz. 1-ej po poł. 

przybył do Belwederu p, prezes rady ministrów, Wa­
lery Sławek.

P. Prezydent oraz p. premjer Sławek odbyli 
wspólną, przeszło godzinną rozmowę z p. marszałkiem 
Piłsudskim.

Pbdobno rozmowa ta będzie zapoczątkowaniem 
szeregu innych rozmów i konferencyj, które przepro­
wadzić ma marszałek Piłsudski po zamknięciu sesji 
nadzwyczajnej.

O przebiegu rozmowy nie udzielono informacyj.
Według przypuszczeń rozmowa ta dotyczyła 

ogólnej sytuacji politycznej i nie miała związku z po­
głoskami o zamierzonych jakoby zmianach w gabine­
cie premjera Sławka.

Onegdaj p. marszałek Piłsudski przyjął w Belwe­
derze min. Zalewskiego i wice-młnistra Becka. Kon­
ferencja dotyczyła ogólnych zagadnień politycznych.

Są to pierwsze narady p. Piłsudskiego po powro­
cie z zagranicy.

Dzień 1 msja w Warszawie 
minął spokojnie.

Warszawa. Dzień 1 maja minął w Warszawie 
naogół spokojnie. Rano odbyły się zebrania i obchody 
PPS. wraz z żydami na placu Grzybowskim w sile 
około 6 tys. osób oraz BBS. na pl. Teatralnym. 
Nastrój wśród BBS. był sklapnięty i przygnębiony. 
Komuniści w kilku punktach starali się przyłączyć do 
pochodów albo też zorganizować własne. Policja 
ich wszędzie rozproszyła. W wyniku starć są 4 ranni, 
w tem 1 policjant.

Krwawe starcie w Lubartowie.
Warszawa. Według wiadomości, nadeszłych w 

w ciągu dnia dzisiejszego, 1 maj minął w całym 
kraju spokojnie. Nigdzie prawie, z b. nielicznemi 
wyjątkami, nie przyszło do zakłócenia spokoju i po­
rządku publicznego. W Lublinie oraz na terenie 
całego województwa lubelskiego dzień minął spo­
kojnie.

Jedynie w Lubartowie doszło do krwawych starć 
między uczestnikami demonstracji, zorganizowanej 
przez czynniki wywrotowe, a policją. W czasie starcia 
padło ze strony demonstrantów kilka strzałów, od 
których 5 policjantów zostało poranionych Policja 
zrobiła wobec tego użytek z broni palnej, przyczem 
dwóch demonstrantów zostało zabitych, a dwóch 
rannych.

Demonstranci zostali następnie rozproszeni przez 
policję.

Prymas Polski w  Rzymie.
Rzym. Przyjechał tu Prymas Polski, ks. kardynał 

Hlond, powitany na dworcu przez ambasadorów 
Przeździeckiego i Skrzyńskiego, członków ambasady 
polskiej przy Watykanie, przebywających w Rzymie 
biskupów polskich oraz licznie zebrany kler polski.

Skandaliczne zajścia w  sejmie saskim.
Berlin Sejm saski był ostatnio widownią 

skandalicznych zajść, wywołanych wystąpieniem posła 
hitlerowskiego, Studentkowskiego

W odpowiedzi na obelżywe ataki mówcy, który 
nazwał marksistów typowymi zbrodniarzami,* obecni 
na sali socjal-demokraci i komuniści rzucili się w stro­
nę trybuny. Doszło do bójki pomiędzy hitlerowcami 
i socjalistami, przyczem obie strony używały jako po­
cisków krzeseł i pulpitów. Studentkowski został w 
walce spoliczkowany.

Posiedzenie sejmu zostało przez przewodni­
czącego zamknięte.

13 maja wybór prezydenta Francji.
Paryż. Ostatnio na posiedzeniu Rady Min. 

prezydent Doumergue podpisał dekret, zwołujący 
na dzień 13 maja zgromadzenie narodowe dia wyboru 
prezydenta republiki.

Na tem samem posiedzeniu Briand przedstawił 
sytuację z rokowań w sprawie zawarcia układu mor­
skiego oraz zebranych z przygotowaniami do najbliż­
szej sesji Ligi Nar.

Rc .vi??anie parlamentu ru.nuńskiego.
Wybory odbędą się 1 i 4 czerw ca.

Bukareszt. Na posied: izby premjer Jorga
odczytał deklarację ministerjalną, zawierającą program 
now°"o rządu, poczem oświadezył, że aczkolwiek rząd 
prag .c współpracy z parlamentem, wydaje się to je­
dnak ze względu na program rządu rzeczą niemożliwą, 
Następnie premjer odczytał dekret o rozwiązaniu par­
lamentu i wyznaczeniu nowych wyborów w dniu 1 
czerwca do izby > 4 czerwca do senatu.

Niebezpieczne objawy!
Hiszpanja federacją sześciu autonomicznych

republik.
Paryż. Według doniesień z Madrytu ministei 

sprawiedliwości De los Rios miał oświadczyć, że 
nowy ustrój Hiszpanji opierać się winien na federacji 
sześciu autonomicznych okręgów: Andaluzja, kraj
Basków, Galicja, Katalcnja, Kastylja i Wa­
lencja.

Oprócz Izby Niższej (Kcrtezów) utworzona być 
ma Izba Wyższa z ograniczonemi kompetencjami, do 
której wejdą przedstawiciele życia gospodarczego.

Sow iety zarządziły mobilizację w  całej Syberj;
Moskwa. Z Charbina donoszą, że Woroszyłot 

wydał rozkaz mobilizacji trzech roczników rezen 
wszystkich okręgów syberyjskich.

Mobilizacja wywołana jest — jak podają źródł 
moskiewskie — koniecznością obrony (?!) granic sc 
wiecko-chińskich. W Cl arbinie ogłoszono stan wc 
jenny.

Setki zabitych, tysiące rannych, oto skutki 
trzęsienia ziemi na Kaukazie.

Ryga. Donoszą z Moskwy, że trzęsienie ziem 
które nawiedziło południowe okolice Kaukazu, był 
niezwykle gwałtowne. Centrum trzęsienia ziemi znaj 
dowało się w republice nachiczewańskiej.

Również w Tyflisie i Erywaniu odczuto siln 
wstrząsy podziemne, które nawiedziły też część A: 
menji i Azerbejdżanu.

Straty w ludziach w samym tylko Azerbejdżan? 
wynoszą, według dotychczasowych obliczeń. 220 żabi 
tych i przeszło 200 rannych. W kraju nachiczewań 
skim zginęło 160 osób, a zgórą 500 jest ciężko ran 
nych. Straty mateijalne są bardzo znaczne.

Ludność, ogarnięta paniką, ucieka w 'Tóry. Akcj, 
rato znicza jest bardzo utrudniona, wobe< nrzeszkói 
komunikacyjnych i braku środków leczniczy .h.
Władze sow ieckie aresztow ały trzech księży

Ryga. G. P. K. aresztowało w Tyflisie 3 księża 
katolickich, oskarżonych o wygłoszenie kazań „o treści" 
przeciwsowieckiej. Aresztowanych księży "deporto 
wano na Sybir. —______ _

Tragiczny koniec lotu por. Czarkowskiego.
Warszawa. Por. Czarkowski, który podjął lot dooko 

ła świata, uległ katastrofie niedaleko Bangkoku. Samo 
lot uległ rozbiciu, a sam por. Czarkowski musiał się pod 
dać operacji, która zakończyła się wyjęciem prawegooka

Por. Czarkowski, zostawiwszy samolot rozbity \  
Bangkoku, sam wróci niebawem do Europy.



List otwarty urzędników
do rządu i społeczeństwa w sprawie zniżki 

pensji.
Odbyła się konferencja Centrali związków urzę­

dników państwowych oraz Centrali związków praco­
wników samorządowych. Omawiano sytuację, jaka 
wytworzyła się wśród urzędników państwowych i sa­
morządowych w związku ze zniżką płac o 15 proc.

Rezultatem długotrwałych obrad było uchwalenie 
wystosowania listu otwartego do rządu i społeczeń­
stwa. W pierwszej części tego listu urzędnicy wska­
zują na niezgodne ze stanem faktycznym motywy 
obniżki płac, zawarte w komunikacie prezydjum Rady 
Ministrów. Mowa tu o rzekomej zniżce cen.

Następnie list omawia szczegółowo skalę płac w 
Polsce i zagranicą oraz koszty utrzymania.

W części końcowej listu mowa jest o skutkach, 
jakie pociągnie za sobą obniżka płac, t. j. zmniejsze­
nie spożycia towarów pierwszej potrzeby.

List został podpisany przez Centralę pracowni­
ków państwowych, samorządowych i związki, w skład 
obu centrali wchodzące.

Rada m. Warszawy przeciwko obniżeniu 
płac urzędnikom.

Warszawa, 1. 5. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady Miejskiej uchwalony został wniosek, zgłoszony 
przez Narodowe Koło ' Gospodarcze w sprawie 
15 proc. obniżki płac urzędników. Uchwała ta oświad­
cza,' że wynagrodzenie pracowników miejskich oparte 
jest na budżecie, uchwalonym przez Radę Miejską i na 
umowach, zawartych z pracownikami przez Zarząd 
Miasta. Wobec tego zmiany uposażeń tych nie mogą 
być wprowadzone zarządzeniem władz nadzorczych.

Rada Miejska wzywa Magistrat, aby w razie otrzy­
mania rozporządzenia'z Ministerstwa co do obniżenia 
uposażeń pracownikom, zaskarżył to rozporządzenie do 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego.

Oryginalny nekrolog.
Radomski© „Życie robotnicze” (Nr. 7) zamieszcza 

następujący oryginalny nekrolog, otoczony czarną 
obwódką:

S an acy jn e j pam ięci 
15% - tow y 

dodatek do pensji
po długich i ciężkich awanturach, opatrzony siarczystemi 

protestami,
przeniósł się do lepszego żyw ota,

pozostawiając po sobie smutek, żal, niezapłacone długi oraz je­
dno ciężkie westchnienie :

f A c li! dlaczego nie powiedziano n sn i tego przed 
w y b o ra m i! ‘

Wyprowadzenie zwłok z żałobnej kieszeni urzędniczej wprost 
do Kasy Skarbowej nastąpi 

w dniu  1-go m aja 1931 roku.
Nabożeństwa żałobne odprawiane będą co miesiąc przy wypłacie, 

zaś nabożeństwo dziękczynne 
przv  najb liższych w yborach.

Na te smutne obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i . . wierzy­
cieli pogrążona w długach, zawiedziona w nadziejach 

i plującą sobie w brodę
„Jedynkowa“ rodzina urzędnicza.

Marynarz Jerzyk na wolności.
Gdańsk, 29. 4. Na skutek kroków obrony mary­

narza Jerzyka sąd najwyższy wczoraj wieczorem wy­
dał zarządzenie zwolnienia go z aresztu bez żadnej 
kaucji. Jerzyk po zwolnieniu odjechał do Gdyni.

Mamy więc w tym wypadku do czynienia ze zde­
zawuowaniem postanowień dwuch poprzedn. instancyj 
względnie z podyktowanym innemi względami mane­
wrem politycznym. — Wiadomość o zwolnieniu Jerzy­
ka wywołała wielkie poruszenie, obracające się już 
przeważnie w sferze hipotez, dotyczących wątpliwego 
obrotu sprawy na wypadek, gdyby Jerzyk na sobot­
nią rozprawę nie stawił się.

„Danziger Neueste Nachrichten” uważają, że w 
okresie wielkiego podniecenia politycznego w celu 
wyświetlenia całej sprawy byłoby lepiej Jerzyka na 
wolność nie wypuszczać. Z drugiej jednak strony po- 
stanowienie sądu najwyższego jest dowodem wielkie­
go — jak to nazywa dziennik — objektywizmu sądów 
gdańskich.
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na wyspie obłąkanych.
Powieść z życia sławnego ajenta śledczego 

Szerloka Holmesa.

(Ciąg dalszy.)
Scenv podobne należą w Londynie do arcypo- 

spolitych.* Niema prawie dnia, ażeby policjanci lon­
dyńscy nie byli zmuszeni wywalczyć sobie powagi 
u tłumów przy pomocy pięści; wielu z nich umieję­
tności boksowania zawdzięcza karjerę.

Wszystkie niemal „szpaki* są doskonałymi bokse­
rami: w stolicy Anglji i we wszystkich większych 
miastach prowincjonalnych policjanta jest bronią naj­
stosowniejszą do poskramiania wybryków ludzkich , 
jest to niemal uprawniona i ciesząca się najszerszem 
zastosowaniem. Tern się tłumaczy istnienie w Anglji 
tak znacznej liczby nauczycieli sztuki boksowania.

Policjant, który podejmował walkę z szczupłym 
robotnikiem, był dość wysokim, barczystym mężczy­
zną : jego postać cechowały zdrowie i siła. Miarkując

Protesty wyborcze przed 
Sodem Najwyższym.

Warszawa, 29. 4. Sąd Najwyższy sporządził ter­
minarz rozpraw wyborczych, na których rozpatrywane 
będą protesty, wniesione przeciwko wyborom do Sej­
mu w poszczególnych okręgach wyborczych.

4 maja rb. na dwóch posiedzeniach rano i po 
południu rozpatrywane będą cztery protesty przeciwko 
wyborom do Sejmu z okręgu wyborczego Nr. 48 
Przemyśl, Dobromił, Sanok, Brzozów, Krosno, 9 maja 
z okręgu Nr. 9 Płock, Sierpce, Rypin i Płońsk. Tego 
samego dnia o gods. 1-ej z okręgu wyborczego Nr. 
14 Łódź powiat, Łask i Sieradz, 18 maja dwa protesty 
z okręgu Nr. 11 Łowicz, Kutno, Gostynin i Socha­
czew. Tego samego dnia o 1-ej z okręgu łowickiego.

1 czerwca o godz. 10 rano z okręgu Nr. 13 Łódź- 
miasto, o godz. 12 z okręgu Nr. 6 Grodn >, Suwałki, 
Sejny, Augustów, o godz. 1-ej dwa protesty o okręgu 
Nr. 8 Ciechanów, Mława, Pułtusk, Przasnysz, Maków, 
8 czerwca trzy protesty z okr. wyborczego Nr. 51 
Lwów, Żółkiew, Sokal, Rawa Ruska, Jaworów, Ciesza­
nów, 15 czerwca z okręgu Nr. 25 Biała Podlaska, Ra­
dzyń, Konstantynów, Włodawa. O godz. 11 z okręgu 
Nr. 29 Tczew, Starogard, Gniew, Kościerzyna, Kartu­
zy, Wejherowo, Puck, o godz. l ej z okręgu Nr. 22 
Sandomierz, Stopnica, Pińczów. 22 czerwca z okręgu 
Nr. 34 Poznań miasto. 27 czerwca z okręgu Nr. 61 
Nowogródek, Stołpce, Nieświerz, Baranowicze, Słonim, 
po południu z okręgu Nr. 40 Cieszyn, Bielsko, Pszczy­
na, Rybnik.

Terminarz na maj i czerwiec nie obejmuje je­
szcze protestów przeciwko wyborom do Senatu.

W zaprotestowanych okręgach poszczególne listy 
wyborcze otrzymały mandaty: B3 36, Centrolew 15,
Stronnictwo Narodowe 13, Ch. D. 4, Uicraińcy 4, ko­
muniści 2, Niemcy 1 i żydzi 1.

B. wojewoda Borkowski o dyktaturze.
B. wojewoda lwowski i poznański, p. P otr Dunin- 

Borkowski, nadesłał do Sejmu obszerną na ankietę kon­
stytucyjną odpowiedź. W ogólnym ustępie pisze m.in.: 

„Dyktatura wojskowa w kraju jak nasz, zapew­
nia być możej najsilniej, nienaruszalność naszych 
granic i zachowanie jedności państwa. Jednak ten 
system najczęściej obniża kraj pod względem kultu­
ralnym. Oszczędna dyktatura wojskowa także nie 
jest, częsta nieudolność przy braku właściwej kon­
troli powoduje dość znaczne marnotrawienie grosza 
publicznego. Wreszcie system ten, opierający się 
raczej na przymusie, niż na przekonaniach obywateli, 
budzi nader łatwo przeciw sobie reakcję w spo­
łeczeństwie.

„Brześć“ nie będzie przez sądy 
wyjaśniony.

W „Głosie Narodu” czytamy: Odbyła się w Wa­
dowicach rozprawa przeciw b. pos. Pułkowi i rolnikom 
z Choczni, oskarżonym w związku ze zbiegowiskiem, 
jakie powstało podczas powrotu p. Putka w dniu 14-go 
grudnia z więzienia w Grójcu, przedtem w Brześciu. 
Sprawę p. Putka wyłączono — jak donosi „Naprzód“ — 

„jako nie podlegającą właściwości sądu wadowi­
ckiego z uwagi na czynności sędziego dla spraw 
wyjątkowego znaczenia w Warszawie i przepis pro­
cedury karnej, nakazujący przekazywanie spraw 
temuż sędziemu*.

Innych oskarżonych w liczbie 66 uwolniono. Ale 
charakterystyczna rzecz, sęd2ia me przyjął wniosku 
p. Putka, aby prokurator rozszerzył oskarżenie przeciw 
niemu

„o treść przemówienia w sprawie zachowania 
się władz więziennych w Brześciu, odmowę zaś 
uzasadnił tą okolicznością, iż zastępca prokuratora 
byt przez cały czas obecny na rozprawie i wniosek 
słyszał; skoro zaś nie korzysta z praw oskarżyciela, 
bezcelowem byłoby odsyłanie aktów prokuratorowi“.

Więc „Brześć“ nie będzie przez sądy wyjaśniony.

Z jego pięści i wielkich muskularnych ramion 
należało przewidywać, że zwycięstwo bez wysiłku 
przechyli na swoją stronę.

Nie czekając na powtórne wyzwanie, pierwszy 
rzucił się na przeciwnika z wyraźnym zamiarem zgru-
chotania mu szczęki. . .

Szczupły robotnik zręcznie jednak i śmiało odbił 
cios w taki sposób, iż policjant, zamiast w szczękę, 
uderzył knykciami zaciśniętych palców o twardy łokieć 
współzawodnika.

— Ha, psi synu! — krzyknął policjant, — to ci 
się nie uda 1 Jestem najlepszym uczniem w naszej 
szkole bokserskiej... już ja ci, gałganie.

Przerwał jnrzeęhwałki, krzyknął z bólu i niby 
kloc runął na ziemię.

Robotnik uskoczył i raz jeszcze podsunąt swoją 
drobną pięść pod nos policjanta, który trzymał się 
obiema rękoma za żołądek, obezwładniony i niezdat­
ny do dalszej walki. . ,

Gdy się to działo, w ulicy ukazało się kilku 
policjantów, których jeden z przechodniów zaalarmo­
wał wiadomością o opałach, w jakich znajduje się ich 
kolega. Ten ostatni wciąż jeszcze leżał, wywracając 
oczyma, krwią nabiegłemi.

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 4 maja 1931 fv

Kalendarzyk. 4 maja, Poniedziałek, Fiorjana m. Moniki wd.
5 maja, Wtorek, Piusa V p. w.

Wschód słońca g. 4 — 1 m. Zachód słońca g. 19 — 4 m. 
Wschód księżyca g. 00 — 00 m. Zachód księżyca g. 5 — 45 m.

Spadek bezrobocia.
Według danych Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy 

liczba bezrobotnych w dn. 25 bm. wynosiła 362.843 osoby, co 
stanowi spadek w stosunku do tygodnia poprzedniego o 8.184 
osoby.

W tym  roku nie będzie żmij.
Plaga żmij, która lata ubiegłego niepokoiła różne okolice 

naszego kraju, w tym roku nas nie dotknie, gdyż, jak informują 
przyrodnicy, długotrwałe chłody wiosenne i brak opadów w tym 
czasie nie sprzyjają plenieniu się żmij. Jest więc pociecha, że
0 jedną plagę będziemy mieli mniej.

Jak  może gospodarz poratow ać się w obecnym 
kryzysie?

Oto z przekonania i własnego doświadczenia radzę w mie­
siącach wiosennych dodawać dla krów dojnych dużo prawdziwej 
„Centraliny” Michałowskiego. Osięga się podwójną ilość, nawet 
więcej, dobrego, tłustego mleka, bo, kto „dobrze napoi, dużo nadoi*. 
Świnie zaś o dwa miesiące wcześniej utuczą się „centraliną“ i nie
chorują. , . , . .

Fabryki bekonów kupują najchętniej takie świnie, które są
tuczone na „Centralinie”. ^ , . ,

„Centralinę“ nabyć można w składach, Rolnikach, drogerjacn, 
aptekach itp. Gdzie niema, wysyła fabryka „Centraliny Poznan, 
ul. Dworkowa nr. 9. T. R. Prezes Kółka Rolniczego.

Z m ia s ta  i  pow ia tu .
W spraw ie  term inu egzaminów m aturalnych w 

miejscowem gimnazjum.
Nowem iasto. Jak się dowiadujemy, Kuratorium Pomor- 

skiego Okręgu Szkolnego wyznaczyło na egzaminy piśmienne 
dla miejscowego gimnazjum dni 5. 6. 7. 8. 9. maja. Ustny 
egzamin odbędzie się 29 maja. Komisja klasowa z 12 uczniów 
9 dopuściła do egzaminów piśmiennych.

Włam tn ie  się do piw nicy D yrektora 
miejscowego gimnazjum.

Nowemiasto. W nocy z 30 kwietnia na 1 maja włamał się 
wydawszy otwór w szybie i otworzywszy sobie okno, do piwnicy 
mieszkania dyrektora gimn. Lubicz-Majewskiego złodziej, należą­
cy prawdopodobnie do specjalistów tego rodzaju fachu, czego 
dowodzą środki ostrożności, stosowane przez niego w czasie 
włamywania i bytności w piwnicy resp. w dalszych ubikacjach 
gmachu. Większej szkody włamywacz me wyrządził. Należy 
raczej przypuszczać, że jemu chodziło o gotowkę, lyorą 
jako w przededniu pierwszego miesiąca przypuszczał znalezc, 
e do której widocznie dostać się nie mógł.

Kradzież ro w eru
* Nowemiasto. Dn. 1. 5. po poł. pozostawił p. A Kurzawa 

z Kurzętnika rower, marki aWeltmeisterK nr. fab. 13821, 
opieki przed składem p. Wygockiego i wszedł do składu. Ody 
wrócił, zauważył brak roweru, i doniósł o kradzieży Pol Państw 
Wszczęte śledztwo niezawodnie wykryje autora sKradzionego 
roweru.

Uroczystość pośw ięcenia sztandaru szkoły 
powszechnej.

* Nowem iasto. Piękna i rzadka uroczystość poświęcenia 
sztandaru odbyła się 30 kwietnia rb. w naszem mieście. Dzieci 
szkolne już od samego rana chodziły po ulicach, me mogąc się 
doczekać chwili, aby wspólnie pójść do kościoła parafj. 1 “czad 
tak radosny i uroczysty dzień — To też przed godz. S
sie dziatwa na dziedzińcu szkolnym, skąd wyruszyła w towarzy­
stwie swTych wychowawców do kościoła. Ta przemawiał do 
nich w serdecznych i treściwych słowacn miejscowy prób.,, 
ks. radca Papę — poczem nastąpiło poświęcenie sztandaru

i un^ y s t^  uroczy3toścj odbyła się o godz. 9.15 w pięknie
udekorowanej hali gimn. szkoły powszechnej, gdzie powitał 
obecnych w serdecznych słowach p. kierownik Klemp. Dalszy 
program obejmował: śpiew „Hymn Pomorza“, wykonany przez 
dzieci szkolne — deklamację „Na dzień dzisiejszy , ułożoną przez 
nauczycielkę szkoły, p. Suchocką, którą poniżej podajemy, a któ- 
“  wygłosiła uczennica Łożyńska -  deklamację żbmrową Nasz 
sztandar“, wygłoszoną przez 7 chłopców z \  I i VIf ki. P.rze" 
mówienie i wręczenie sztandaru przez p. starostę Bederskiego 
panu Kierownikowi szkoły. Następnie składał p. K^rownik po­
dziękowanie p. Staroście, chrzestnym i obywatelstwu za udział 
i pomoc w tej uroczystości, a przedewszystkiem P* Pr°*; 
Leszczyc-Przywarowi, który własnoręcznie wykonał tak piękn> 
sztandar, a nie mógł być obecny na tej uroczystości, z powodu 
choroby. Dalej w bardzo pięknych słowach zwrócił się p. 
Kierownik do dziatwy szkolnej, podkreślając, że spodziewa się, * 
że nigdy nie splami ona sztandaru i honoru szkoły i rue zapomnij 
że jest polską. W końcu przemówienia wniósł okrzyk na 
Najjaśniejsza Rzplitą Polskę i p. Prezydenta J. Mościckiego 
Dalej składali życzenia w krótkich słowach p. burmistrz 
Kurzętkowski i p. Piotrowski, emeryt. insPgk̂ ^

1 Przedstawicieli porządku i bezpieczeństwa ogarnęła 
i wściekłość, gdy ujrzeli fatalne następstwa dla 
i powagi instytucji policyjnej po watce^ która tak 
j fatalnie ośmieszyła jednego z jej członków. Rzucili 
I się na zwycięzcę, chcieli go uprowadzić.
? — Hola, moi panowie ! — zaoponował, — nie

macie prawa dotykać rękoma obywatela wolnej Anglji! 
Uprzedzam, że będziecie surowo odpowiedzialni. Mo­
żecie mnie zaaresztować, na to się zgadzam, lecz poa 
warunkiem : weźcie razem ze mną i półnagiego nę- 

j dzarza. On też ma być zaprowadzony na policję.
Oho, ten łotr nas będzie uczył rozumu, —

\ mruczał niefortunny bokser i nie odejmując dłoni od 
’ żołądka, zwolna wstawał z ziemi — bierzcie go, koledzy 

za kołnierz bez ceremonji. Tego pijaka też zapro­
wadźmy na posterunek S

Policjanci znowu rzucili się aa robotnika, tenże 
jednak szybkim ruchem odsłonił bluzę na piersiach 
i jakby za dotknięciem różdżki czarnoksięskiej poli­
cjanci, których twarze nagle przeciągnęły się pod 
wpływem zdumiewającej niespodzianki, odstąpili oa 
robotnika i złożyli mu niski ukłon.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ten sztandar nasz.

przemówieniach nastąpiło podpisanie „Dokumentu poświęcenia“ 
przez chrzestnych, obywatelstwa i wychowawców szkoły. Gwoź­
dzie pamiątkowe ofiarowali pp. Materniccy i Morencowrie z No­
wegomiasta. Chrzestnymi byli pp. Bederscy, Bork, Chełkowscy. 
Kurzętkowscy, Materniccy, Morencowie, Modrzejewska Marja, 
Piotrowski, Radomska i Seroźyńscy, wszyscy z Nowegomiasta.

Sztandar na jednej stronie przedstawia na czerwonem tle Orła 
Białego z napisem „Siedmioklasowa Szkoła powszechna w No~ 
wemmieście“, na stronie odwrotnej zaś na białem tle śliczny 
wizerunek Matki Boskiej Łąkowskiej z wieńcem modraków i ma­
lców, z napisem „Matko Boska Łąkowska, módl się za nami

N a  d z i e ń  d z i s i e j s z y .
Nadeszła dla szkoły dziś chwila poważna,
Chwila dla niej błoga, wielkiego znaczenia ;
Dziś bowiem upragnionego już tak dawno 
Sztandaru szkolnego dzień poświęcenia.
To też dziś dziatwa, w chwili tak uroczystej,
Ślubuje tutaj jemu wierną być.
Zawsze i wszędzie do godziny wiekuistej 
Pod jego znakiem uczyć się, pracować i żyć.
Weź nas więc wszystkich pod płaszcz Twej opieki,
Matko Ty Boża, na sztandarze tym,
Prowadź nas ku sobie i dziś i na wieki,
Byśmy nie zginęli w tłumie świata złym.
Ojczyznę naszą, Polskę — Matko Boża,
Chroń także i strzeż od doli złej,
Prowadź Ją tam, gdzie jaśniejsze świecą zorza 
I daj na zawsze'spokój i wolność jej !
Przyjm więc te prośby dzisiejsze twych dzieci,
Matko Łąkowska i Ty Boże pod swą straż,
Gdyż głos Twej dziatwy do Ciebie jeszcze raz leci,
Oddając pod opiekę tę naszą szkolę 1

Katastrofa samochodowa.
* Nowemiasto. W sobotę, 2. 5. około godz. 8-mej rano na

szosie między Marjanowem a Kurzętknikiem wjechał samochód 
Br. Chełkowskiego z Nowegomiasta, jadący z szybkością 30 km. 
na godzinę, a wiozący pp. drogomistrza Szewczyka, bud. pow. 
Suchockiego i budów. m Grudziądza, wskutek defektu 
kierownicy na przydrożne drzewo. Pasażerowie p. Szewczyk 
został okaleczony na twarzy odłamkami szkła i wyrzucony 
z samochodu, przyczem odniósł okaleczenia na głowie, p. 
Suchocki i ów trzeci pasażer prócz lekkich okaleczeń j
i wstrząsu nerwowego wryszli bez szwanku, szofer nie odniósł 
żadnego uszczerbku na zdrowiu. Przód samochodu został zupełnie 
zdruzgotany. Pierwszej pomocy udzielił p. Czarnecki z Marja- 
nowa i odwiózł rannych do szpitala w Nowemmieście, gdzie po 
zaopatrzeniu przez miej. lekarza, p. dr. Wernera, p. Szewczyk musiał 
pozostać pod opieką lekarską.

Gody srebrne.
L ubaw a. Dn. 6 Maja rb. obchodzić będą uroczystość 

Srebrnych Godów małżeńskich państwo Bronisław i Anna z 
Józefowiczów Stryjewscy. Czcigodnym Jubilatom niechaj gwiazda 
pomyślności świeci w jak najdłuższe la ta!

Z życia II. drużyny harcerskiej.
Lubaw a. Z okazji 10 cio lecia założenia II. drużyny harc. 

im. Kościuszki przy tut, gimnazjum odbyła się 26 ub.m. w auli 
gimn. uroczysta akademja. Już w sobotę odprawione zostało 
nabożeństwo na intencję dalszego pomyślnego rozwoju II. 
drużyny, udział brały wszystkie miejscowe drużyny wraz 
z uczniami seminarjum i gimnazjum. Wobec dość licznie ze­
branej publiczności okolicznościowe przemówienie wygłosił 
prezes Koła Przyjaciół Harc., p. dr. Wierzbowski, który, 
nawiązując do akademji, wspomniał inną akademję, odbytą mniej- 
więcej w tym samym czasie 20 lat wstecz, z okazji ukończenia 
budowy tut. gimnazjum. Po złożeniu przez mówcę życzeń IŁ 
drużynie harcerskiej, by, wiernie trzymając się swych zasad, 
rozwijała się na pomyślność Ojczyzny i chwałę Bożą, jeden 
z uczni gimnazjalnych odczytał szczegółowe sprawozdanie 
z działalności drużyny. Wyjmujemy tylko z tego ważniejsze 
wydarzenia. Założona w drugiej połowie kwietnia 1921 r. przez 
p. prof. Szczepańskiego, na skutek rozprzężenia, została w r. 
1923 rozwiązana, a po miesiącu utworzona inna, która bez 
przerwy istnieje aż dotąd, pod względem poziomu nie ustępując 
w niczem innym drużynom. Na dalszy program akademji złoży­
ły się śpiewki harcerskie, deklamacje i pokazy przebywania 
harcerzy w obozach. Na zakończenie akademji zaśpiewano «Boże, 
coś Polskę”.

Pośw ięcenie nowej fignry Matki Boskiej 
w kościele farnym.

L ubaw a. Dzięki ofiarności Obywatelstwa zakupiono nową 
piękną figurę Matki Boskiej i ustawiono ją w kościele farnym. 
W piątek na pierwszem majowem nabożeństwie ks. Prałat doko­
nał poświęcenia statuy. Dobrowolnie złożone datki na zakup 
figury świadczą o głębokiem przywiązaniu i czci do Najśw. M. 
P. przez parafjaii. Obecnie w miesiącu maju, jej czci poświęco­
nym, spieszmy na nabożeństwo i u stóp jej złóżmy nasze troski 
i prośby, a spłyną na nas jej łaski i ukojenie.

Gdy się robi tranzakcje na „mokro44.
Sam pław a. Onegdaj dwaj rolnicy, jeden z Sampławy, 

drugi z Ludwichowa, zadowoleni z pomyślnej sprzedaży konia, 
postanowili sobie «kropnąć“ ? Po drodze udali się do jednego 
z tutejszych osadników, aby w miejsce sprzedanego kupić innego 
konia i tam, widocznie na konto „litkupu“, też coś skosztowano, 
Zaprzęgnąwszy nowonabytego konia do wozu, mieli zamiar udać 
się do swych zagród. Lecz koń, będący „nerwowego” usposobie­
nia, zaczął na szosie z wozem jeździć od strony do strony, tak, 
że w pewnym momencie wóz uderzył o przydrożne drzewo, 
a siedzący wylecieli z niego, jak z procy. Obaj gospodarze ulegli 
dość poważnemu potłuczeniu, przyczem jeden także poranieniu 
twarzy. Wypadek ten mógł się jeszcze fatalniej skończyć, 
wziąwszy pod uwagę stojące kamienie przy szosie, 
upadając, łatwo roztrzaskać można głowę.

Powyższy wypadek niech będzie przestrogą dla 
wracając z jarmarku czy z miasta, mają zwyczaj 
o każdą napotkaną po drodze karczmę.

Nagły zgon powodem plotek.
Rakowice. Mieszkająca na majątku u swych rodziców 

21-letnia Ostrowska nagle umarła, co stało się powodem płotek 
wśród ludności, jakoby śp. O. targnęła się na swe życie. W tern 
mniemaniu utwierdzał jeszcze fakt, że w przeddzień śmierci wi­
dziano ją jadącą na rowerze. Na skutek tych plotek zaintereso­
wały sic władze śledcze i zarządziły sekcję zwłok, przy której 
byli dr.’dr. Brasse i Wierzbowski z Lubawy wraz z komendan­
tem P. P. Sekcja zwłok wykazała śmierć wskutek ostrego zapa­
lenia oskrzeli płucnych, obalając tern samem wszelkie plotki 
o samobójstwie, a stwierdzając, jak kruche i bezsilne jest życie 
nasze wobec wszechwładnej śmierci, której dnia ani godziny 
nie wiemy.
Ołdakowski znów zasądzony na 1 rok w ięzienia.

* Jak się dowiadujemy, 21 kwietnia rb. odbyła się w Warsza­
wie rozprawa sądowa przeciw Ołdakowskiemu ze Straszew, w 
sprawie sfałszowania umowy przy kupnie samochodu p. Białusa, 
gdzie uczynił dopisek „Model z roku 1920 bez potrzeby remontu“. 
O. został zato skazany na 1 rok więzienia. Jako jeden z głów­
nych świadków stawał p. Zajdel. Tak więc „sławny“ i głośny nie 
tylko u nas, ale w całej Polsce, O. który przed kilku miesiącami 
został za takie same manipulacje skazany na 2 lata więzienia, 
dziś znowuź ukazał się na widowni.

a Szan. Pani nie-Zalecamy kupować mydło tylko na wagę
wątpliwie przekona się, że n a j t a ń s z e m  mydłem jest wysuszone

MYDŁO REGERA.

na które

tych, co, 
zahaczać

Nowa placówka.
T rzcin. Już oddawna dawał się odczuwać brak jakiejś 

organizacji społecznej w tut. wiosce, któraby świadczyła o duchu 
polskości tut. mieszkańców. Bo chociaż nasza wieś położona 
jest na krańcu pow. lubawskiego, to jednak nie można powiedzieć, 
ażeby i duch miejscowej ludności był krańcowo gorący w kierunku 
patrjotycznym. Wprawdzie już na początku istnienia niepodległo­
ści powstało u nas tow. Powstańców i Wojaków, lecz nie wiadomo, 
z jakich przyczyn w krótkim czasie rozwiązało się. Napewno 
nieodpowiedni zarzad i jego praca na tern polu ponoszą winę 
rozwiązania się tego Tow., gdyż chętnych jest pomiędzy nimi 
bardzo dużo, o czem dowodzi nowozałoźona placówka. 2 inicja­
tywy niestrudzonego pracownika na niwie społecznej, ks. Dr. 
Malińskiego, proboszcza w Mrocznie, zostało zwołane na dzień 
19 kwietnia b. r. o godz. 5 po południu w miejsc, szkole zebra­
nie konstytucyjne celem założenia nowej placówki Stów. Młodz. 
Polsk. Prawie wszystka młodzież męska naszej wioski przybyła 
do szkołv. Zebranie to zaszczycił swoją obecnością p a ra fin y  
patron, Ś. M. P., ks. Felskowski, który wraz z tamtejszym preze­
sem S. M. P. zorganizował tę nową, a dla tut. młodzieży upra­
gnioną placówkę. O godz. 5-tej ks. patron zagaił zebranie, za­
praszając na przewodniczącego kier. miejscowej szkoły, pana Ka­
sprzyckiego, który podał zgromadzonym porządek obrad. Zarazem 
powołał przewodniczący druha sekretaiza z Mroczna i p. Roba- 
czewskiego na ławników.

Następnie ks. Patron w krótkich słowach przekonał słucha­
czy o ważności, znaczeniu i potrzebie Slow. MP., podkreślając, 
iż takowe opiera się na zasadach katolicko obywatelskich. 
Wspomniał także o obowiązkach, jakie nakłada Stów. na swych 
członków. Na końcu swego przemówienia zachęcał ks. Patron, 
aby jak najliczniej wstąpili jako członkowie do Stów. Zaś pre­
zes SMP. Mroczno ogólnie zapoznał zebranych z ustawami 
Stów. Teraz nastąpiło uchwalenie założenia tej organizacji. 
Wszyscy uczestnicy zebrania jednogłośnie zgodzili się na zało­
żenie Stów. Do nowego Stów. zapisało się 19 członków, cp 
na początek jest bardzo dużo. Teraz przystąpiono do wyboru 
zarządu, w skład którego weszli: miejsc kier. szk., druh Kasprzy­
cki, jako prezes, drh. Br. Piórkowski jako sekretarz, jako skarb­
nik został wybrany drh. Konst. Szczepański, zaś drh. WŁ Roba- 
czewski jako naczelnik. Wybrano także zastępców zarządu. 
Po dokonaniu wyborów przyjął ks. Patron od każdego członka 
zarządu przyrzeczenie wiernego spełniania obowiązków i prosił, 
by wszyscy dołożyli wszelkich starań około rozwoju Stów. 
Na końcu zebrania dr. prezez Kasprzycki podziękował ks Patro­
nowi oraz druhom prezesowi i sekretarzowi z Mroczna za trud, 
poniesiony około założenia Stów. MP. w naszej wiosce. Dzię­
kował także członkom za liczne wstąpienie do Stów., wzywając 
ich do wspólnej pracy. Odśpiewaniem pieśni „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy“ oraz hasłem „Gotów“ zakończono pierwsze, a 
tak pomyślne zebranie. Czyż to nie radość i zadowolenie tak 
młodzieży, jak i jej rodziców? Młodzieży dlatego, że może kio- 
czyć w szeregach pod sztandarem św. St. Kostki; zaś rodziców, 
którzy pewni być mogą, że ich syn stanie się użytecznym czło­
wiekiem, przebywając w Stów. MP. A zatem, rodzice, nie 
zabraniajcie młodzieży waszej wstępować do Stów., lecz prze­
ciwnie, sami ją do tego nakłaniajcie! Miejmy nadzieję, że w 
naszej wiosce nie znajdzie się ani jeden młodzieniec, któryby, 
jak ta „zbłąkana owieczka”, nie należał do Stowarzyszenia.

Przyszły członek S. M. P.

Baczność przed oszustem.
Szw areeaowo. Od kilku dni odwiedza tutejszą okolicę 

niejaki Estko i poleca do nabycia krzyże, świecące w,nocy (sa­
me z siebie), na pamiątkę 50-lecia kapłaństwa Ojca Św. Gość 
ten opowiada, iż cena krzyży z powodu masowej produkcji i wa­
runków gospod. została z 15 zł zniżona na 5 zł, płatnych w do­
datku w dwóch ratach. Oczywista, że na takie „dogodne warunki“ 
każdy daje się „nabrać“ i krzyż nabywa, podpisując umowę 
kupna na przedłożonej kartce czy formularzu zamówienia, na której 
jednak nie zmieniono ceny z 15 na 5 zł, ale pozostała ona nadal, 
a podpisujący nieświadomie zobowiązał się tę właśnie sumę za­
płacić. Jest rzeczą zrozumiałą, iż na skutek tego niejeden, 
nieprzyjmujący krzyża, nadchodzącego za zaliczką, narazi się na 
koszty sądowe i t. p. nieprzyjemności. A więc baczność! Pta­
szka, gdzie zawita, przepędzić, a nie dać noclegu ani jadła, 
o które się doprasza, stękając na biedę i ciężkie czasy.

Opis tego ptaszka: blondynek, o smukłej postaci i drobnej 
twarzy, mówiący dialektem wileńskim, ubrany w płaszcz sportowy, 
prawie biały, spodnie bryczesy (Reitkosen), nosi czapkę i buty 
długie. Pozatem nosi z sobą walizkę, którą widocznie z powo­
du zniszczenia poszył materjałem. W razie pojawienia się tego 
ptaszka, oddać go najlepiej w ręce policji.

Inne pisma uprasza się o przedruk niniejszego. „Jotes“.

Z P om orza
Głośny na terenie Lidzbarka i okolicy działacz 

sanacyjny adwokat Grzywacs skazany na 
1 m iesiąe w ięzienia wzgl. 300 zl grzywny.

L idzbark . Dn. 28 ub. m. odbyła się rozprawa przed Wy­
działem Karnym Sądu Okręgowego w Brodnicy przeciw byłemu 
łiotarjuszowi, obecnie adwokatowi w Lidzbarku, p. Ferdynandowi 
Grzywaczowi. Pan G. jako notarjusz legalizował podpisy, zło­
żone w Dreźnie, jednakże na akcie zrobiono wzmiankę, jakoby 
obecni byli w Lidzbarku. Sąd uznał winę p. G. i skazał oskar­
żonego na 1 miesiąc więzienia, względnie 300 zł. grzywny i ko­
szta postępowania. Tak oskarżony, jak oskarżyciel publiczny 
wnieśli, odwołanie do wyższej instancji.

Zbrodniczy zamach aa pociąg.
L idzbark . W nocy z dnia 30 kwietnia na 1 maja o godz. 

6,15 nieznani sprawcy położyli 9-metrowej długości szynę kole­
jową na torze kolejowym oraz skręcili drutociągi sygnału wjaz­
dowego B. w odległości około 300 metrów od stacji kolejowej 
Borki w powiecie działdowskim.

Dyżurny ruchu zauważył i usunął przeszkodę krótko przed 
nadchodzącym pociągiem osobowym Nr 623, przez co zapob;egł 
ewtl. katastrofie.

Wypadku żadnego nie było. Na miejsce wyjechał sędzia 
sądu grodzkiego w Działdowie, który wspólnie z policją prowadzi 
dalsze dochodzenia.

O chrześcijańską zasadę czynnej miłości 
bliźniego w  potrzebie.

o Działdowo. Podziwia się ofiarność niektórych jedno* 
stek, które nieraz z narażeniem własnego życia spieszą bliźniemu 
z pomocą, gdy tego zachodzi potrzeba, nie oglądając się na wy­
nagrodzenie. Ale i odwrotnie, znajdują się i tacy, którzy są obo­
jętni na niedolę ludzką, którzy pomoc swoją uzależniają li tylko 
od wynagrodzenia. Szereg tych ostatnich powiększa nastę­
pujące zdarzenie:

Przed tygodniem pewien gospodarz z Krasnołęki na skutek 
choroby swojej żony, mającej odbyć połóg, był zmuszony o pół­
nocy udać się po lekarza. Stosownie do polecenia akuszerki

wskazała, lecz pan 
Kasę Chorych, czy

udał się najpierw do tego, którego ta mu 
ten po zwykłych pytaniach, jak : czy to na _ _
też prywatnie, 2aźądał zapłaty 150 zł. z góry. Zaskoczony tem 
gospodarz zamienił jeszcze z lekarzem kilka słów i zgodził się 
ostatecznie na zapłatę żądanej kwoty, którą jednak z powodu 
nieposiadania przy sobie pieniędzy chciał zapłacić dopiero w 
domu. P. lekarz zamyślił się i nie powiedziawszy ni tak ni 
siak, odszedł, zostawiwszy gospodarza za drzwiami. Zafrasowany 
udał się do innego lekarza, którego nie zastał w domu, a następ­
nie do trzeciego, który •— dowiedziawszy się, w jakim celu 
się go wzywa, bezzwłocznie wybrał się w podróż do chorej. 
Po dokonanej czynności gospodarz z wielką wdzięcznością 
wręczył mu żądane (o wiele niższe) honorarjum, z którego 
lekarz zdał mu 10 zł dla matki lub dziecka. Lekarzem 
tym, pojmującym tak szczytnie swój obowiązek, jest tut. lekarz pow., 
p. dr. Trąmpczyński, Opinja publiczna może mu tylko wyrazić 
swą cześć za to. Pierwszego należałoby postawić pod pręgierz 
opinji publicznej,f lecz narazie odstępuje się od wymienienia 
nazwiska w nadziei, że coś podobnego się więcej nie powtórzy.

W  podejrzeniu o krzyw oprzysięstwo.
o Działdowo. Dn. 28 IV rb. odbyła się przed Zam. Wydz 

Karnym w Brodnicy jako instytucją apelacyjną rozprawa główna, 
przeciwko p. Mówińskiemu ze Skurpiów za namowę do fałszy­
wego zeznawania, w której p. M. został uwolniony od winy 
i kary z braku dowodów. Tło sprawy było następujące : B. ro 
botnfk p. M., Świątkowski, zwolniony z pracy, zrobił doniesienie, 
że pracodawca jego, p. M., nakłaniał go obietnicami do fałszywe­
go zeznania w pewnej sprawie. Na podstawie tego doniesienia 
pt M. odpowiadał przed wspomnianą Izbą Karną 29. XIII. 1930 
r.* gdzie go zasądzono na podstawie zeznań jednego świadka do­
wodowego. Na ostatniej rozprawie świadek, wzięty w krzyżowy 
ogień pytań, dawał sprzeczne odpowiedzi, wobec czego Sąd nie 
przekonał się o winie oskarżonego i dlatego go uwolnił od 
oskarżenia. Ponieważ zachodzi silne podejrzenie, że świadek S 
dopuścił się krzywoprzysięstwa, sprawą zajmie się p. Prokurator, 
pociągając go do odpowiedzialności.

Fabryka PePeGe wymówiła pracę 3.000 
robotników.

G rudziądz. Dyrekcja fabryki Pe-Pe*Ge w Grudziądzu wy­
powiedziała na dzień 15 maja pracę wszystkim robotnikom. Za 
dwa tygodnie wszyscy robotnicy, w liczbie około 3000, znajdą 
się bez pracy.

Dyrekcja fabryki zawiadomiła robotników, że wypowiedzenie 
pracy nastąpiło z powodu kryzysu finansowego, w jakim fabryka 

: się znalazła. Podobno pożyczka, jaką fabryka miała otrzymać 
od konsorcjum francuskiego, nie dopisała, wskutek czego fabryka 

J Pe-Pe-Ge znalazła się w bardzo ciężkiej sytuacji finansowej, 
jf Podobno 1 maja mają otrzymać 3-miesięczne wypowiedzenie 
} wszyscy urzędnicy fabryki.

Z dalszych  stron  P o lsk i
Tragiczna śmierć profesora.

Środa. Gimnazjum tamt. urządziło wycieczkę do histo­
rycznej Winnogóry. Wycieczkę tę zorganizował prof. Koło- 
młocki. Część uczniów jechała wozami, część rowerami. Gdy 
wjeżdżano do pobliskiej Źrenicy, prof. Kołomłocki, przejeżdżając 
na rowerze z jednej strony szosy na drugą, zawadził o wystają­
cy dyszel jadącego za nim wozu. Prof. K. stracił równowagę 
i spadł na ziemię.

Zanim zorjentowano się w sytuacji, prof. K. znalazł się pod 
wozem. Wskutek znacznego w tem miejscu spadku, woźnica nie 
zdołał zatrzymać koni i koła wozu przejechały nieszczęśliwemu 
przez klatkę piersiową.

Gdy wóz przejechał, prof. K. podniósł się, lecz dostał krwio- 
toku. Starsi uczniowie zajęli się ciężko rannym i odwieźli go 
do szpitala, gdzie jednak mimo wszelkiej pomocy jeszcze tego 
samego dnia zmarł. Ś. p. prof. Kołomłocki, art.-maiarz, liczył 
lat 37.

Za okrzyk na cześć gen Hallera wydalono nczenicę  
ze szkoły.

Łom ża. Pismo «Życie i Praca“ donosi o charakterystycz­
nym wypadku, jaki się wydarzył w seminarjum nauczycielskiem 
w Łomży podczas akademji imieninowej dnia 19 marca. Po ucz­
czeniu marsz. Piłsudskiego jedna z uczenie odezwała się w te 
słowa :

„Uczciliśmy jednego bohatera, zasłużonego koło Ojczyzny, p. 
marszałka Piłsudskiego, lecz dzisiaj obchodzi swe imieniny także 
inny bohater, generał Józef Haller. Wznieśmy więc jeszcze o- 
krzyk także na jego cześć“ !

„Zgromadzone uczenice — pisze „Życie i Praca“, wzniosły 
zaproponowany okrzyk. Postępek seminarzystki uznano za zbro­
dnię polityczną. Dyrektorka zabroniła jej chodzenia do szkoły 
i złożyła raport do kuratorjum. To ostatnie poleciło zlikwido­
wanie zatargu radzie pedagogicznej. Na posiedzeniu rady połowa 
nauczycieli wypowiedziała się za wyrzuceniem „zbrodniczej“ 
uczenicy, połowa zaś za jej pozostawieniem, nie widząc w jej 
okrzyku żadnego przestępstwa. Jeśli wolno nauczycielom, mó­
wiono, robić politykę i urządzać poranki imieninowe — wolno 

uczenicy wznosić "okrzyki na cześć tego, którego zasługi uzna­
je. Dyrektorka przechyliła swym głosem szalę na niekorzyść 
uczenicy, postanawiając usunięcie jej z seminarjum. Gdy ucze­
nicy późną nocą zakomunikowano „wyrok“, ta zemdlała. Wyda­
lona miała w r. b. zdawać maturę, usunięcie jej może stać się 
dla niej tragedją, może złamać jej życie. W łonie rady pedago­
gicznej na tle tej sprawy powstały głębokie rozdźwięki. Wśród 
uczenie powstał ferment, w społeczeństwie łomźyńskiem oburze­
nie na „metody pedagogiczne”.

Balon niemiecki opadł pod Nieszawą.
W łocław ek. Na polach majątku Świerczyn pod Nieszawą, 

opadł balon niemiecki z trzema pasażerami, którzy wyszli z przy­
gody bez szwanku. Na miejsce wypadku przybyli przedstawi­
ciele władz policyjnych z Aleksandrowa Kujawskiego.

Tragiczny zgon znanego filantropa.
W arszaw a. Dnia 1 bm. wypadł z tramwaju znany właści­

ciel winiarni i propagator krajowych win owocowych Marjan 
Trippenbach i zabił się na miejscu. Trippenbach ofiarował swe­
go czasu na rzecz Bratniej Pomocy studentów uniwersytetu 
warszawskiego ogromny dom przy ulicy Ceglanej.

Nad Wilnem przeszła burza z piorunami.
W ilno. Nad miastem i okolicą przeszła gwałtowna burza 

z piorunami i ulewnym deszczem. Kilka piorunów uderzyło w 
obrębie miasta.

Z powodu podmycia fundamentów Bazyliki i zapadnięcia 
się w kilku miejscach posadzki w kaplicy św. Kazimierza, kapli­
ca ta została z polecenia władz zamknięta. Katedrę badała ^ko­
misja pod przewodnictwem prof. Lorenca. Zagrożonych jest 
kilka kamienic przy ul. Wileńskiej i Mostowej.



A może to nie „endeckie 
k ł a m s t w a “ ?

Now em iasto. Odnośnie do tego, cośmy już podali ostat­
nio z rozprawy sądowej w sprawie skargi przeciw nam o zarzut 
zdrady tajemnicy urzędowej jeszcze na jeden szczegół chcieliby­
śmy szczególnie zwrócić uwagę, aby nie dopuścić do urobienia
0 nim krzywego pojęcia. A mianow.: na zarzut o zdradzie taje­
mnicy służb, odpowiada się z przeciwnej strony : «Myśmy byli
do wyjawienia jej zmuszeni postępów, drugiej strony, która upra- 
wśała podsłuch i dopuściła się takiej zdrady“. Należy ten argu­
ment bliższemu poddać rozpatrzeniu. A mianowicie, p. Anielak 
wysyła do p. inź. Grofego telegram tej treści „B. (t. znaczy sta­
rosta Bederski przyp. red.) wysłał ofertę telegraficznie — treści 
*de znam*. Co z treści tego telegramu wynika? To jedynie, 
że p. Anielak dowiedział się, iż p. Starosta telegram wysłał
1 dokąd go wysłał, ale że nie znał treści sam ej owego teiegr. 
Czy sposób, w jaki się p. Anielak i tego dowiedział, był godzi­
wy lub nie, tego my osądzić nie jesteśmy w możności. W każ­
dym razie p. Anielak nie wszedł w posiadanie treści telegramu, 
który p. Starosta wysłał. Można to przyrównać do osiągniętej 
wiadomości o wysłaniu jakiegoś listu i adresu tego, jednak bez 
znajomości jego treści. Ale to jeszcze nie równa się zarzutowi 
dokonanej zdrady tajemnicy listowej. Natomiast, jak wynika 
z rozprawy sądowrej, p. nacz. Poczty, Kulikowski, p. Suchockie­
mu podał nie tylko sam fakt wysłania telegramu i miejsce jego 
przeznaczenia, ale * aw et jego treść. 1 o to właśnie chodzi. 
Zdaje nam się, że słusznie określił to inspektor ministerialny, p. 
Jasiński, jako „zdradę ta jem nicy  służbowej**, przyznając 
chyba uwagą o nieświadom, jedynie łagodzące dla p. Kulikowskiego 
okoliczności. Zdaje nam się, że kto powierza Urzędowi Poczto­
wemu bądź to list, bądź to telegram, musi mieć gwarancję za­
pewnionej dla siebie tajemnicy. I to jest właśnie „meritum** 
całej tej sprawy. Skazujący naszego odpowiedz. Redaktora wy­
rok nie zmienia w niczem tego faktu, że tr tś e  telegramu, nada- 
nego na poczcie, została przez miejscowego Naczelnika Poczty 
u jaw niona osobie trzeciej. ToteźwTprost groteskowo brzmi to, 
co podaje w tej materji «Dzień Pomorski*, pod „pikantnym” 
nagłówkiem:}

„Zwykły epilog kłamstw endeckich*.
Za oszczerstw a o „czaru : eh gab inetach“ — red ak to r 

„D rw ęcy“ skazany sądownie.
W dniu 29 ub. ni. odbył się przed sądem Grodzkim w 

Nowemmieście proces o oszczerstwo przeciw dziennikowi 
„Drwęca“. Na ławie oskarżonych zasiedli redaktor „Drwęcy” 
Stawicki i prezes Związku Ludowego zegarmistrz, p, Jan Ci­
szewski. Oszczerstwa dopuścili się oskarżeni przez szereg 
artykułów, dotyczących jakoby zdrady tajemnic urzędowych 
przez naczelnika poczty w Nowemmieście Kulikowskiego. 
Sprawa ta była swego czasu bardzo głośna w całej prasie pol­
skiej jako afera „czarnych gabinetów”.

Jak z przewodu sądowego się okazało, cała sprawa polega 
na najzwyklejszych oszczerstwach. Sąd skazał red. Stawickie­
go na 300 zł grzywny, a zegarmistrza Ciszewskiego na 100 zł 
grzywny oraz ogłoszenie wyroku w „Diwęcy”, „Słowie Pomor­
skiem”, „Dzienniku Bydgoskim* i „Dniu Pomorskim“.

Tyle „Dzień Pomorski*. Radzimy mu być nieco ostrożniej­
szym, a przedewszystkiem mniej pochopnym w swych kon­
kluzjach, bo można się potem dostać w arcyprzykre położenie, 
jak w sprawie zajść z bezrobotnymi. My dobrze radzimy! Le­
piej odczekać!

i

W piątek, dnia 1 maja rb. o godz. 10 i pół, 
zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpie­
niach, zaopatrzona Sakramentami św., moją 
kochana żona, naszą droga matka, siostra, te­
ściową i babka

ś. p.

przeżywszy lat 58.
O czem zawiadamia w smutku pogrążona

rodzina.
Krzemieniewo, dnia 2 maja 1931 r.
Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 8-ej 

z domu żałoby do kościoła parafjalnego w Ku­
rzętniku.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

N A D E S Ł A N E .
Co się wszystko d z iś  nie sprzedaje na licytacji. 

Nawet figurę P. Jezusa!
Oto, co nam nadsyła jeden z naszych Czytelników:

I  Judaszow i robi się io n k o re n e ję !
W „Dzienniku Poznańskim“ Nr. 90 str. 10 ogł. 905 jest 

następujące ogłoszenie:
„P rze ta rg  przym usow y“ .

„W poniedziałek, dnia 20 bm. o godz 11 -tej przy ul. Kazim. 
Jarochowskiego 8 sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
gotówkę:

1 figurę, Serce Jezusa, 1,80 wysoka, sztuczny kamień.
Daroszewski, kom. sądowy.

Poznań ul. Szamarzewskiego 36".

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W środę, dnia 6 bm. o godz. 10 przed poł. sprzedawać będę w 
Swiniarcu na podwórzu p. Liedtkiego za gotówkę najwięcej dającemu:

4  jałowice jednoroczne, 2 maciory i 7 prosiąt.
Szukaiski, kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA"
W środę, dnia 6 bm. o godz. 12-ej w południe sprzedawać będę 

w Białobłotach za gotówkę najwięcej dającemu :
8 źrebaków, 2 konie wyjazdowe, 1 żniwiarkę,

1 kosla **ę i 1 fortepian.
Szukaiski, kom. sądowy w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W środę, dnia 6 bm. o godz. 3 po połud. sprzedawać będę, 

w Wasiołach za gotówkę najwięcej dającemu: I

1 jałowicę awureczną
Szukaiski, kom. sądowy w Lubawie.

"  “ PRZYMUSOWA LICYTACJA.' /  T
W czwartek, dnia 7 bm. o godz. 9 przed połud, sprzedawać będę 

j w Lubawie na rynku za gotówkę najwięcej dającemu:
5 1 samochód osobowy

Szukaiski, kom. sąd. w Lubawie.

Pogłoski o nadzwyczajnej sesji 
parlamentarnej.

Sesja rozpocznie się prawdopodobnie 20 maja*
Warszawa, 3. 5. „Dobry Wieczór” donosi, iż 

według informacyj z kół politycznych zwołanie drugiej 
nadzwyczajnej sesji parlamentarnej ma być już
postanowione.

Sesja rozpocznie się prawdopodobnie 20 majak 
Program prac sesji nie został jeszcze ściśle ustałony^ 
mami * una nmwmnmnmy nmmnMmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmamm

Kuch t is w a f iy s lw .
Nowemiasto. Zebranie tow. św. Wincentego a Paulo odbę­

dzie się w środę, dnia 6 bm. o godz. 5 po poł. w Ochronce.
Zarząd.

Now em iasto. Dnia 6 maja rb. o godz. 8 wieczorem odbę­
dzie się w lokalu p. Strehla zebranie miesięczne Tow. Rzemieśl­
ników Samodzielnych. O liczny udział prosi

Ludwicki. prezes Tow. Rzemśl. Samodz.

G ie łd a  zbożowa  w  P o z n a n iu .
Notowania oficjalne z dnia 2. 5.
Płacono w złotych za 100 kg.

Żyto 27.50—28.00
Pszenica 33.25—33.75
jęczmień przemiałowy 26.75—27.75
Owies 28.50—29.50
Otręby pszenne 22.50—23.50
Ziemniaki jadalne 6.50— 7.00

Liczba czynności: 2, N. 3|3l.

Postępowanie upadłościowe.
w o n Snia 1931 r o <xodz. 14-tej po poł. postępowanie upadłościowe-

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p. Antoniego

MÓWmw ! S t d S r y należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do

dnia 2J om^oaw^ g ar-uchwały> czy mianowany zarządca masy ma 
nozostać ewentualnie celem wyboru nowego zarządcy, dalej

eia uchwały co do kwestyj, wymienionych w § ustawy
o upadłościach wyznacza się w niżej wymienionym sądzie ter­
min na d z i^  7 maja 1931 r. o godz. 10 przed p o ł, zas celem 
zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na dzień 3 czerwca 
1931 r. o godz 10 przed poł.

PRZYMUSOWA I (CYTACJA
W czwartek, dni. 7 bm. o godz. H,30 przed poi. sprzedawać będę 

w Łąźynie za gotówkę najwięcej dającemu^.
t fortepian, urządzenie pokoju jadalrsga i pokoju 

męskiego.
Zbiórka licytantów przed młynem.

Szukaiski, kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSÓWAWYTAClA.
-  * \ T z c L ^ v ' S k , ' - s r , 5 f 5 j , c c ^ f “ ; ; : s

1 świnię około 1 i pół ctr., 2 jałowice, 2 cielak»,
2 maciory, 1 macicrę z 7 prosiętami, 1 maciorę

10 prosiętami i 1 wagę decymalną.
Zbiórka licytantów przed obciżą.

Szukaiski, kom. sad. w Lubawie.

Za redakcję odpowiedzialny: W alenty Stawicki w Nowemmieście,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych sPą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie m ają prawa domagania sie niedostarczonycfc 
numerów lub odszkodowania.

M oja  D R O G E R J A  znajduje się
przy rynku nr. 7 koło Banku Ludowego.

PO LEC A M  po najtańszych cenach :

tapety, farby, pokost, kredę i wszelkie przybory 
malarskie i stolarskie

J. C I E S Z Y ŃS KI ,  dregerja i skład farb 
Nowemiasto, Rynek 7, te lef. 62 .

Majętność H artow iec
przystępuje do p a r c e l a c j i  s w y c h  ł ą k ,

położonych w gminach — GRĄDY, KOPANIARZE I GRA*
BACZ przy korzystnych warunkach spłaty. Łąki te zawierają 
też głęboko idącą warstwę t o r f u .

Reflektanci zechcą się zgłaszać w biurze maj. Hartowiec»

K U P U J Ę  N A D A L

ziemniaki jadalne
Industrie“ wagonowo jak i w mniejszych 

partiach na skład.
B ryk Lewalski,

NOWEMIASTO N. DRWĘCĄ, telefon 73.

Z dniem I-go maja
K U S H  C Z Y N N A  

od godziny 9 do 3 po południu 
bez przerwy obiadowej.

BANK LUDOWY NOWEMIASTO.
. . . . .____  . —  PRZYMUSOWA LICYTAiJA

di°o£f zak”a?S°IS°oij btainikowi „p.aiem, 6 fcozi w roboczyct), ! traktor „.ytan , ptofli, brony;
3 Ś 5 S r ,  » .  i S 8r »»i i « « » « .
zaspokojenia z owych izeezy. •

Lubawa, dnia 22 kwietnia 1931 r.
Sad Grodzki

i rozmaite narzędzia rolnicze
Szukaiski, kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W środę, dnia 6. V. rb. o godz. l l  przed połud. będę sprzeda­

wał w Mroczenku za gotówkę najwięcej dającemu:
1 bufet dębowy, kredens, stół, 6 krzeseł s i leżankę.
Zbiórka licytantów na podwórzu u p. Bermrda Lwertowskiego.

Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście. ^

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W środę, dnia 6 bm. o godz 15 będę sprzedawał w Btehcaeu 

za gotówkę najwięcej dającemu:

I młócarnię i 1 wialnię.
Zoiórka licytantów na podwórzu u p. Sylwestra Sadowskiego.

Mazancwski, kom. sąd. w Nowemmieście-

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W środę, dnia 6. V. rb. o godz. 15.30 będę sprzedawał w Bieli­

cach za gotówkę najwięcej dającemu :
1 maneż, I młócarnię i 1 sieczkarkę

Zbiórka licytantów na podwórzu u p. Antoniego Dymowskiego.
Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście.

Dowód fotograficzny!
Świnie tuczone prawdziwą C entra lina M ichałow skiego 
na bekony zostały premjowane wielkim złotym medalem.

MAKUCH
rzepakowy i lniany

poleca

K A R C Z E W S K I
Olejarnia, NOWEMIASTO.

Unieważniam
zagubiony wykaz osobisty z oby­
watelstwem polsk oraz zezwo­
lenie na jazdę motocyklową.

T. NADOLNY, LUBAWA, 
Rynek.

Mam na sprzedaż 13 mórg
łąki

z to fem i lasem, położone w 
Jeglji.

ORZECHOWSKI, 
ZW INIARZ, poczt Montowo.

Nikt nie mówi o ciężkim cza­
sie, kto prawdziwą „Centrnłi- 
n ą “ M ichałow skiego  pasie 
Żądać wszędzie tylko w oryginaluem opakowaniu -  
wystrzegać się naśladowuictw. Gdzie niema, wysyła

Fabryk? „Centraliny1 Michałowskiego,
POZNAŃ, ul. Dworkowa nr. 9.

Mieszkanie
do wynajęcia w Łąkorzu. Zgło­
szą RACHW ALSKI GRA­
BOWO.

Sieję na mojem polu przy 
p. Marszelewskim przez cały rok

truciznę.
ANTONI EW ERTOW SKI, 

W. PACOŁTOW O

Potrzebne dwie
służące,

jedna ;otowaniem, druga bez 
gotowania.

DYREKCJA GIMNAZJUM, 
NOWEMIASTO.

Kucharka
uczciwa potrzebna od 1. VI. rb. ? 
lub prędzej na stalą posadę za 
dobrem wynagrodzeniem. Zgło­
szenia tylko piśm. do ekspedycji 
„ZIEMI M ICHAŁOW SKIEJ“ 
W BRODNICY pod nr. 6567 
z podaniem ostatnich referencyj.

Z powoda choroby dotych­
czasowej potrzebna od zaraz 
porządna

dziewczyna
do prac domowych. 
W ELLNITZ, M. BAŁOWKI.

W s z e lk ie
D R U E 1
w y k o n u j e  po cenach 

umiarkowanych

Drukarnia „Drwęca*4
w Nowemmieście.


